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· Rząd i Duma. 
. --:-

. Prezes Rady ministrów Kokow­
f;,OW przyjął pQSl~ do Dumy Dem· 
~zenko i mid z nłm dwugodzinną 
rozmowę. 

Poruszywszy spraw~ Dumy, p. 
Kokowtow ośwfadcz:rł, że zawsze 
ył on stronnikiem i obrońcą przed-

stawicielstwa narodowego. Nigdy nie 
myślał o rozwiązaniu Dumy, ani tez 
o zmianie praw zasadniczych. Po­
głoski te rozpowszechniane są przez 
tych, którzy chcą przeszkodzić spo­
kojnej pracy Dumy. 

W dalszej rozmowie z posłem 
Demczenką, Kokow_cow ogromnie 
się interesował sprawą wewnętrzne­
go stanu rzeczy w życiu frakcji 
dumskicb, rozpytywał, . w jaki spo· 
sób frakcjH opracowywują projekty 
nowych praw itd . 

Prezes Rady ministrów zazna­
czył, te u biegła sesja Dumy pod 
względem owocności pracy prawo· 
dawczej ni~ może być nazwana. po­
myślną. Według słów · premjera, u· 
biegła śesja była tvlko ~dreutaniem 
pa miejscu". ,. 

P. Demczeuko nie uznał .słusz- centrum, złożonego z październikow­
ności tych słów i zarazem zwrócił ców, nacjonalistów itd., mogą w po­
uwagę p. Kokowcowa, że obecnie . szczególnych przypadkach µrzyłączać 
pod tym względem widoczny jest się i postępowcy. 
przełom w nastroju umiarkowanych Mówiąc o październikowcach, 

frakcji Dumy. Nawet nacjonaliści na p. Kokowcow, między innymi, za· 
pierwszym planie ~tawiają teraz znaczył: 
energiczną pracę prawodawczą. - Zapewniono mnie, ie zjazd 

Prezes Rady ministrów podkre- paźdz~ernikowców oświadczył . się za 
ślił, ~e dla owocnej pracy twórczej qziałalnością radykalną, i ~e frakcja 
Dumy :'niezbędnem jest stwofzenie paźdliernikowców w Dumie przed­
zdolnego do pracy centrum, które sięweźmie takie kroki, które nieu· 
mogłoby urzeczywistnió te ustawy, cbronnie doprowadzą do rozwiązania 
które rząd wniósł do Dumyi na które Izby. · 
czeka kraj cały. Dotknąwszy sprawy Traktowałem te , przypuszczenia. 
żywiołów, z jakich powinno się skła- ba.rdzo sceptycznie i przepowiada· 
dać takie centrum, p. Kokowcow łem, że tego nie ' będzie, gdyt, wed· 
_wyraził zdanie, ie powinny wejść ług mojego zdania, frakcja związku 

do niego umiarkowane żywioły Dumy. 30 paździerąika w Dumie składa si• 
Prezes Rady ministrów sądzi, że do ~ dostatecznej liczby ludzi poważ~ 



nyrh, myślących o owocnej pracy w 
Dumie. I miałem słuszność. Prze­
konała mnie o tern mowa Rodzianki, 
1\·ygłoszona po wybraniu go na pre­
zesa Dumy. 

W końcu prezes Rady ministrów 
wyraził przeświadczenie, ie w 4-ej 
Dumie bezwarunkowo uda się u­
tworzyć zdolne do oracy centrum. 

Ol około ref ormv sejmoC1JeJ. 
Obrady nad reform!\ wyborczą do sej· 

mu nie ustają w duia~h ostatnich. Sprawa 
zbliża się do końca, ale też i tndności mą 
niemałe do przełamywania, 

Znane il\ sobotni.a uchwały rusioów, co 
do skbdn wydziału krajowegó i co do licz.· 
by oin,igów 2-mandatowyeb. 

W sobotę wieczorem, w jednej z sal 
eejmowyth, w t. zw •• sali Uoji lubelskiej•, 
zebrały się prezydja klul.Jów polskich na na­
rnde, w której wzięii udziuł także namiest­
bik, marezalelc, ora1 członkowie obu su!Jko­
mitetów. 

Chodziło o zgodne zajęcie rstanowiska 
pnez cały obóz polski wobec sobotniej re­
zolucji sPjmowego klubu ukr ińskiego. Jako 
J>ierws-zą ewentualność omawiano prop.01lycj~ 
uchw11lenia w komisji rdormy wyborcr.ej ca· 
łego przedłożenia rządowego e n b l o o, 
Temu sprzeciwili się demokrą.ci polscy, na­
stępnie ludo-wcy stosownie do swej powziętej 
rezolucji, orez demokraci nar:idowi. 

Z>.1 urhwal uiem en b I o o oświadczjli 
s'o: I\oło krakowskie, autonomiści i centrow• 
t ). G.ly l orowmienia n'e os'11,e;nięto, przy. 
st14pio110 do omawiania drugiej ewentualności 
m1 •nowicie powzięria przez wszystkie stron· 
nidwa polskie wspólnej deklaracji. 

Prząrowndzono długą dyskusjf.) nad 
kurją Śl'eduiej wbsot ści, nad proporcjonal­
nością po miastach i n11d zabezpieczeniem 
mn:ejszości narodowych na wschodzie. Nie 
powzięto uchwały ź .. dnej i o 1 w nocy obra­
dy odrociono, 

Wczoraj znów je podjęto. Jak się do­
wiadu;emy, wynikiem narady jeEt porozu­
mienie się wszystkich stronnictw polskich. 
OdpowiE"dnio sformułowana deklaracja od• 
rzuca żąd,rnia rusiuów, wyrażone w ~chwale 
solwtoiej, i co do tych dwóch spornych pun· 
któw, staje na gruncie projektu rządo­
wego. 

Teraz wiEJc ciąg dalszy zalety od postą· 
wy zajętej pne-s rusinów. 

Z pism polskicn. 
EGha obrad nad samorządem. 

Uch ała Rady pań~twa w sprawie 
języka ,,. SRmorządzie miejskim w Króle­
stwie Polskiem wci::iż jeszrze jest l rzed­
miotem uwag i komentaf'zy rrasy r0syi · 

A. CZECHOW. 20) 

TlómaczJła G. W. 

Dramat na 1olowanin. 
(ZQarzenie prawdziwe). 

„Dlaczegóż tam, w świecie - myśla­
lem-kręd się człowiek w ciasnych miesz­
kaniach i .!ias!1ych ideałach, kiedy tu taki 
przestwór dla życia i myśli? Dlaczegóź tu 
nie przyjdzie?" 

Moja rozpoetyzowana. wyobrnźnia. nie 
chciała sob e ptzeszkadzać myślą o zimie 
i chldJie, tych dwóch przykrościach, którn 
pchają pc.etC:w do zimnego prozaicznego 
Petersbu; ga i Moskwy, gdzie płacił hono­
rarjum za wiersze. lecz nie dają nat­
ehnienis. 

Mijaly mnie chłopskie wozy i szla· 
checkie bryk.i, śpieszące na nabożeńet""o i 
jarmark. Co chwila musiałem zdejmować 
czapkę i odpowiadać na powitalne ukłony 
chłopów i znajomych dziedziców. Każdy 
proponował mi .podwiezienie• do 111iaste· 
czka. piiszo jednak było tak przyjemnie i 
pięknie, że wciąż odmawiałem. 

Między innymi minął mnie hrabiowski 
ogrodnik, Franc, w niebieskiej kurtce i lo­
kajskim kapeluszu„. Leniwie spojrzlll na 
mnie i jeszcze leniwiej ukłonił mi się„. Za 
siedzeniem bJła przywiązana pięciowiad· 
rowa beczułka, z żelaznemi obręczami, wi· 
doeznie służąca lfo 1 ojenia koni.„ 

\ ~rrętna twau Franca ijego beczuł· 
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sklej. Niektóre dzienniki, obok artykułów 
redakcyjnych, przytaC'zają opioje wybitniej· 
szych posłów do Dumy i RAdy państwa. 
Między ionemi roseł siedlecki, Lubomir 
Dymsza w rozmowie z9 wepółpracowni· 
kiem gazety „Birż. Wied.• w następujący 
sposób ocenia uchwałę Izby wyższej: 

„ Wynik głosowania dowodzi raz 
jeszcze, że P"lakom nie mogą być 
zabezpieczone ich prawa narodowe, 
dopóki w państwowości rosyjskiej ro­
lę decydującą odgrywaii} żywioły re· 
akcyjnE>, negu'ące wszelki postęp 1 ań· 
stwowy wogóle i przyznanie niektÓ· 
rych praw narodowych n:1ro<!nwi pol 
ekiemu-w szczególności. Z amien• 

.nem jest wszakże, że więcej, niż po-
łowa Rady państwa była przeciwDf\ 
planom rządu i \vyrażonemu przez 
rząd poglądów•. 

P. Dymsza zaznaczył dalej, że w hi­
etorji parlamentów zachodnio-europejskich 
nie było przykladn, Rby członkowie izby 
wyższej z nominacji byli tak nieżyczliwie 
usposobieni dla polityki sfer rząriząc}ch. 
Jesl to objaw nowy i bnrdzo niebezp:eczny. 

„Nie mniej f;.jtalnem b\ ło dru· 
gie zjnwh;ko - mówił dalej poseł 
Dymsza. - Prezes Rady m;n!strów 
w imieniu rząrlu bronił ustawy : ' ostę· 
powei, ustawy, mającej waczeni~ 
państwowe, tymczasem popnrła go 
za]eriwie połowa RAdy ministrów, dru­
ga zaś ,.,,.,i~--.., dern'.Jostrncyjnie świe· 
ciła ni · ,, • 1ością. Czy nie jest to 
oznaką anarchji w samej Radzie mi· 
nistrów? Czy nie jest to pogwałco· 
nie pra\\'a zasadniczego o r;.iądzie zje­
duoczonY"n? Cz\' nie jeet to dowód 
tego okresu rrzejśc'owego, który prze· 
żywa na1is~wowosć rosyjsk11?". 
Na rytanie, jak polacy przyjmą u­

chwalę Rady parstwa, rugującą język pol· 
ski z samorządu, poseł Dymsza odpowie­
dział: 

.Polacy w takim samorządzie 
gdyby im został narzuoony, udziału 
nie wez1ną. Dla narodu zakaz uży· 
wania języka rodzinnego jest równo­
znaczny z negowaniem istnienia Ba· 
mej narodowości, jako żywego orga· 
nizmu, a do takiego negow·ania pola· 
cy nigdy r~ki swej nie przyłożą•. 
W końcu rozmowy poseł Dymsza 

zwrócił uwagę na szkody, jakie poniesie 
państwo w razie niewprowadzenia samo­
rządu miejskiego w Królestwie, i na upa· 
dek ekonomiezny, który jeszcze długo trwać 
będzie w miastach polskich. I to robi dię 
w tym czasie, kiedy kraj polski, tworzący 
granicę zachodnią, musi zwalczać ekono· 
miczn!\ i polityczną nawałę germaniimul 

Rolłam w~ród oat~liernikOW[óW. 
Dzienniki petersburskie przepełnione Bil 

komen.taniami z powodu rozłamu frakcji paź­
dziernikowców. Kilka osrb urzodownie O· 
świRdczyło o swujern ustąpieniu, miano"icie: 

ka trochę rozwiały mój poetyczny na.strój; 
po eh wili poe.ja znów zwyciężyła, gdy 
poza sobą usłyszałem turkot powozu i o­
bejrza Viszy się, ujrzalem ciężką landarę, 
zaprzężoną w parę gniadoszów. a w niej 
na wysokiem skórzanem siedzeniu - moją 
nową znajomą .dzieweczkę w szkarłatach~, 
która mówiła ze mną dwa dni temu o e~ 
lektryczności... 

Ładniutka, świeżo wymyta i trochę 
zaspana t.\<arzyczka Oleńki rozjaśniła się i 
zarumieniła, gdy ujrzała mię idącego brze­
giem miedzy, oddzielającej drogę od lasu. 

Kiwnęła mi głową i uśmiechnęła się 
tak serdecznie jakbyśmy byli starymi zna· 
jomymi. 

- Dzień dobry!-rzuciłem jej. 
Rzuciła mi ukłon rączką i razem ze 

swą ciężką landarą zuiknęla po chwili z 
oczu, nie pozwoliwszy mi napa.trzeć się na 
śwież:'!, śliczną twarzyczkę. Tym razem 
nie miała na sobie szkarłatnej sukienki, 
lecz Ja ką~ ciemno-zieloną z tiurniurą i du­
żym i guzikami i w kapeluszu o szerokich 
rondach-podobała mi się jednak niemniej, 
niż w ów wieczór. 

Z przyjemności:) bym pomówił z nią 
i si'uchat jej głosu. Chciałbym spojrzeć w 
jej głębokie oczy przy blasku słońca, jak 
wówczas patrzyłem przy blasku blyskaw1c, 
Miałem najszczerszą chęć wysat:lzić ją z 
brr.ydkiej landary i zaproponować wspólne 
przejście dalszej drogi pieszo, co i wpro· 
wadziłbym w życie, gdyby nie "warunki• 
świata. Nie wiem dlaczego zdawało mi 
się, że z ch"cią przyjęłaby moją propo­
zyc ję„. 

Do Tieniewa odemnie było sześć 

zw:egiocew, Godoiew, Szidłowsld.i i O noczr­
nin. S11dzą oni, łe wszyscy tak z,, .wi .lewi· 
cowi• październikowcy, w Ii<!zbie 25-ciu pój­
dą za ich priykładem. Przywódcy stronui· 

'ctwa 1wołują nadzwyczajne posiedzeilie, w 
celu rewizji ostatniej UC'hwały, z powodu któ­
rej dokonHł Bię rozłam. Sądzą. iednakże, ie 
porozumienie nie będzie osiągnięte. Starcia 
śród październikowców 81! zw1ą1Jane z usiło· 
waniami utworzenia stronnictwa rrl:l\dowe(io 
„rrawego centrum". Do stronnictwa tego 
ma wejść częBĆ nacjonalistów z Demczenką 
011 czele, or11z cda prawica październikow­
ców. Jak wiadomo, nacjonaliści wyrazili pod 
pewuerni waru n kami golow ość p1>piarania 
rządu Kol•owcowa. Nowe stronnictwo, juk 
zapewniaj!ł, nie r,doła jednak 1gromad1ió wi~· 
cej niż 200 głosów, co wobac ogółu 442-ch 
mandatów poselskich, nie zapewni 1łanowc::1ej 
a trwałej więk>'zości, 

Pomnik BeiHDD w ftiemue[b. 
Henryk Heine doczekał się nareszcie 

pomnika w ojczyźnie. Jale wiadomo, nieje· 
dno już miasto niem'edde usiłowało uczcić 
pomnikiem pamieć •· ·,.,"'O poety, lecz u­
siło\\':inia te spotykały : ę zawsze 1 oporem 
real.:cyjnyoh whid:a miejskich, które zuzuellłV 
Heinemu bnk patrjotyzmu. Frankfurt n/M. 
pierw!lzy rdPłał pomnikiem pamięć poety U• 

wiecznie. Uroczyste odsłonięcie pomnika, 
v·ykooa11e11:0 pnez rzeibiaria berl'ń~ki.ego, Je· 
rzea-o K;Iheiw, odhylo się o. 13-g-o b. m. 
Podczas uroczystości nadburmistrz Fran kfur· 
tu wyglos'ł przemowę, w której b•onił Hei• 
nego przeciw za.nutom, oskariajlleym go, u 
był wrogiem ojceyzny. 

Ostatnia poczta. 
Długosz contl'a Stue~kb. 

LWOW. Wczor:łj po południu odhyły 
aię narady l1>wi<y i::ejmowej w sprawie mo· 
żliwego prze!'ilt>niri mi n isterj:1łta• w Au• 
strii. MoWwe .:est bowiem, ze w1'<-utrk 010· 

wy wye;lo$zonej przez prezeRa Dłnl?O'l~a w 
R,eszowie. prezes ministrów hr. Stuerµ:kh, 
którego Długosz scharakteryzował jako 7\Vy· 

kłeg 1 korupcjonistę, kupuj!!cego za pieniądza 
głosy lltronn'.otwa ludowego, zmuszony będzie 
u&tąpić. 

Na czwartkowem posiedzenia parla­
mentu rozpęt: ó się mote ielku burza, któ. 
ra r< oże zm1111ić ~do u•fa,pieuia Stuerghlra i 
Długosza. 

Jako kandydatów na stanowisko mini• 
stra dla Galicji wymieniają joł dr. Leo lub 
Germ ana. 

Sien!kiewicz skonfiskowan~. 

Pl>Z~AN. Komisar~ polieyjoy na ko· 
mor:ie celnej skodiskował wczoraj z prze· 
syłki warsitws~iej kilka egzemplarzy Sien· 
kiewicza nowPI p. t. "Bartek zwycięzca" 
oraz jego .Listy otwarte do ceurza niemie· 
ckie~o· p. t. „Dwie łąki•. Przesyłka prze· 
znaczoos był dlm księgarni p. Niemie1·kie· 
wic7.a w Poznnn'u 

wiorst-przestrzeń dla młodego zdrowego 
człowieka w piękny wiosenny poranek 
prawie niedostrzegalna! 

W początku siódmej już prAedziera­
lem się P' iędzy wozami i budami jarmaroz· 
nemi do cerkwi· Pieklo targu, mimo wcze· 
snego ranka i nieskończonego nabożeństwa, 
rozlegało się wokoło. Skrzyp wozów, rże· 
niE' koni, ryk bydła, odgłos piszczałel -
mieszały się z okrzykami wyzyskiwaczy­
cyganów i śpiewem chłopów, którzy zdą· 
tyli już .strąbić się". 

Ileż wesołych odświętnych twarzy, 
i1eż typÓ\tl Ileż pięknośei i ruchu w tej 
masie, pstrzącej się jaskrawemi barwami 
strojó\V, skąpanej w świetle po;annego sł\Jń• 
cal Wszystko to poruszało się, szumiało; 
nawoływało, aby w pr1.eciągu kilku godzin 
załatwić s~e interesa i wieczorem poroi· 
ieżdżać się \V różne strony, zostai\ i wszy 
po sobie na rynku \\ epomuieoie w postaci 
trochy siana, gdzieniegdzie rozsypanego 
owsa, 11korup orzechowych, nawozu„. Lud 
z.bit,rm tłumem płynął ku cerkwi i a 
cerkwi. 

Krzyż cerkiewny rzucał złotę promie· 
uie tak ja.rz~ce, jak slońce samo; blyucrał 
i jakby palił sif} złotym płomieniem. 

Przedarłszy się pnez iłum, wesied· 
łe ·,o do cerkwi: nabożeńetwo niedawno się 
widać rozpoczęto. W cerkwi pano'Gała 
uroczysta cisz!:l, przerywl\na czytaniem i 
stąpaniem kadząeego djak:ona. Lud stał 
cicho, nierucnomo, 1t namaazezeniem puy­
słuchujęe stę przeciułetnu ci;-łaniu. Chłop­
ek.i takt. lub lepiej, ehłop-s"i porz.ądek Bli• 
rowo przestt'zega ciszy, psnująt·ej w cerkwi, 
zawsze więc przykro mi było, gdy musia· 

Pvwitanie Giocondy. 

FLORRNCJ A. Po atwier<Jzeniu ąut • 
tyczuości Giorcudy, zoet. ła ona wyatawio a 
aa widok public;:ny, Dotycheza.s '.zwiedziło O• 

braz pneszło ao.ooo osól>. Po lciln dniaeb 
obraz zoi:tanie przewieziony do Rzymu, skąd 
oficjalnie wysłany będzie do Paryża. 

Złodziej- bohaterem~ 

RZY.\t. Ludno::ić zbiera składki na Pe• 
ra~do, którv ośw adczył, iż ukradł obr z ie· 
dynie dl11tego, że chciał powrócić wło\:hrm 
rzeci zagrabionl\ przr·z N:~poleona i udwclzi 
skutkiem te:o za bohatera, d1fałaj4cego z 
czystych pobr · narodowych. 

Zawikłania tureckie. 

PETERSBURG. Odpowiedź Porty nie 
zadowolnila dyplomucji, oczekiwane jest prze­
to energie~ne wystj\pieote prsy w11pc5łudziale 
Anglji i Fm ucj i. 

Według tpymanych tu wiadomości 
ambasador fra11"u"1.:1 DelcallllKl pnek<lnywał 
prezesa ministrów Dt umprgue'a o konieezoo­
śei pnedsięw~„cia energ1cr.łłyr,h środków, 
!eby 1:1paraliżow11ć zamiary niemieckie. 

Welna batalja. 

PETE. "TRG. W ~rodę oczekiwaną 

jest w R 1d1.1..: państwa wal.nu batalj!l w srra• 
wią W) bcró do k misji poje 1nawczej. O~zy­
wiicio prawica dąży do osiągnif.)cia przewa· 
gi liCMi ej, roi tuygnlęeie jedn k Idy 
głosnch Neubardtczyków, którzy zdecyduj" 
prz.rł\eze ie · , e1y \eł odsuni~eie od cen• 
trum. 

Znów sufrażystki. 
LONDYN. W Devontpont sutrażyst· 

ki spaliły wcr.oraj plac z drzewem wa1 toś· 
cl 12000 funtów szterlingów. Na zgliez· 
czacb :rnaleiiono odezwę sufrażystek, H• 
.viRdam.iającn, ii jest to 1emsta za uwl~· 
1ienie pani Pani.burst. , 

Echa zjazdu le arzy 
w oznaniu. 

W dMJ im dnia posiedzenie nauko\'\•e ja. 
bill'uszowe, p11d przewodnict-.1 Pm rlr. Józefa 
Pawi1\skiego, prezesa Tow. Iek::ir:;l.::ego war· 
szawskiego i delegata tegoż, wypPłniły wy• 
kłady: prof. Wicherkiewicza z Krakowa i 
dró~: Rzętkow111kiego oraz Janowskiego z War• 
azawy. 

Przy umknięciu posiedzenia przemaw 
przewodnicz cy, dr. Pawiński i prezes WJ• 
działu lekarskiego Tow. przyjaciół nauk w 
Poz11aniu dr. Chlnpowski, 

Nastę1inia odbył si~ wspólny obiad w Do· 
un1. prsemysłowym, podczas którego wzniesio­
no szereir toastów, 

Wysłano jtdnocześnie iepesze gratula· 
cyjne do prof. Baruoowskiego i prof, Kosiń­
skiego w W r62&wie. 

Wieczorem goście wypehili salę teatru 
poznańskiego, na przedstu'ńieniu .H •• Jki• 
Moninszki, poczem odbył się raut w salach 
Domu p~elllyalo ego, z udziałem prz11dsta· 
wicieli wszystkich kół m. Poznania, a więc 
duchowień11twa, arystokracji, inteligencji, 
m iesicza ństwa itd. 

łem uśmiechnąć się, lub rozmawiać ze zna• 
jo.mymi. 

Na nieszczęście, w rzadkich tylko 
wypadkach nie •potykałem w cerkwi zna· 
jomych, których, niestety, miałem bardzo 
wielu. Zwykłe Jut przy wej'eiu do cerkwi 
podchod~ił do mnie którykolwiek „inteli­
gent• i po długich stępach o p1>godzie. 
ozpoczyoał rozmow~ o swych groszowych 

interesach. 
Odpo\viadałer.n tylko • tak• i „nie•, 

ale byłem tak subtelny, te choć w duszy 
go pneklinałem-oie mogłem mu odmówió 
uwagi. Moja subtelność niemało mnie ko· 
sztowała: rozmawialem i patrzyłem zmie• 
izany z ukosa na modlących si~ sąsiadów" 
bojąc eię, że ich obrażam ewą rozmową. 

I dnia tego nie obeszło 1ię be.z zna· 
jomych. Gdy wchodziłem dQ cerkwi, przy 
aamem wejścju ujrzałem moją bohaterkę„ 
tę sam~ „dzieweczk~ w s-zka.rłatacb •, którll 
spotkałem w drod.ze do Tieniewa. 

Biedaczka. spocona i czerwona jak 
rak, stala w tłumie i, błagalnemi oczyma 
wod~ąc dokoła, 1::zukała zbawcy. Otoczona 
zbitym ludem, nie mogąc iść naprzód, ani 
cofnąć się wt) I, podobna była do ptaszka, 
ściśniętego w dłoni. Zobaczywszy mnie, 
u.ś1niechnęla się gorzkr \ kiwnęła mi swym 
ślicznym podbródkiem. 

- Niech mi~ pan przeprowadzi na• 
przód, na miłość boską!-szepnęła, chwy­
tąj'c mię za rękaw.--Tu strasznie duun• 
i„. ciasno„. Proszę pana! 

d. C. L 
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Wczoraj przed rołudn iem gosc1e zwie­
dzali zaliytki i o~obliwości miasta. 

W zjeździe wzięli udział, oprócz lekarzy 
"ielk opolsk ioh, tylko za proszeui ~ pecjalnie 
delegaci uu:wersstelów w !\:; akowie i \>e 
Lwowie oraz towarzystw lekarskich w Gali­
cji i Królestwie, wres111oie prz?.dstrlwiciele 
prasy lekarskiej polskiej. 

Ze świata. 
(-) Głodomór w więzienau. 

W wiqzieniu berlińskiem w ~foabicie z •S:ł· 
dzony na dotkliwą karę za oszust\\a bar­
kowe,' niejaki Karger założywszy protest 
przeci\\ ko ~yrokowi, od 26 d .i głoduje, 

( - ' Ubezpieczenie od straj• 
ku. Berliński Związek µracodawców u­
cl111 ali ł ubP.zpieczenia od strajków. Do 
u .1 ezpieczenia togo przystąpili właśdciel~ 
zal.bdow przemysłowych, zatrudniając,fch 
675 tys. robotników, 1rnrabiających 705 
miljony murek. 

lnforn1acje handlowe. 
Prezes Rady ministrów o stanie rrnku 

pieniężnego. 

W dniu 13 b. m. u ministra finansów, 
l\okowcew11, była dei utacja grupy posłów do 
Dumy i de!e1rnci li ohwodu wojska Dońskie­
!!O, oraz z m. Rostowa n/D. w sprawie nowej 
kolei od S 1n11owa - przez t.fr.rjupol do je­
dnPeo z portów m. Azr1wskiego (zamiast Sa­
ratów - Aleks1•nrlrow~k1. Minister fitrnnsów 
w-ypriwiedzia.ł się osobiscie za ~arjantem Sa­
rato •v-m, Azowsk1fi>, ze względu na to, iż 
będ1.ifol to l nja krótaza, a wię1~ tań-za. Przy· 
t • 111 I" Koliowcow wypowiedział następujące 
ogólue uwa!!i: 
· „ Przy Wjjednywaniu koncesji lla budowę 

ko) Pi k:i7dy mówi, że l ieaiądze na budo w~ 
!''\, je·inak zav.sze wszn1t•y ko11cesjona1jasze 
1 1 <'i:7.ą w ku1ien rzą · l o l'ieniądze. Zarzuca• 
j~ 11ii-mÓ\\ił dalej minister-żem jeździł 
ctn l':n.)Żt\ po pieni11<11e dla .banków żydow• 
f k·eh ... • Są to bnśniP. Chodzi nie o "żydow­
skie banki8, lecz o to, że Rosja potrzebuje 
pienięchy 1111\ budowy kolei prywnt.nych. Obe­
cnie udzielono koncesji na budowę kolei aa 
900 mil. rb. A tymczasPm położenie rynku 
p1eraę:rnego jest ciężkie. Pieniąd11 jest dro· 
i:i. dostać go można tylko w Paryżu. W Lon· 
dj nie i Berlinie niema pieniędzy. Dowodem 
tego ;est historja z potyczką m. PetPrsbar­
/!11, l'h rynku parysk m jest obecnie 2 i pół 
mtljar<ln rubli wol11ej ~otowi7.11y 1 a zApotrze­
bowa1i jest już na 7 miljarciów. W tych wa. 
runk11rh Rosja może otrzymywaó rocznie nie 
więcej, jak 250-300 miljouów rubli, Oczy• 
wiście w bk1l!h warllukach uie można liczyó 
na dogod:ie ''a run ki pożyczki.• 

Z Cesarstwa. 
+ Breszko Breszkowskaja. Poohwyco-

1:a n11 trakcie irkuckim Breszko Breszl.owska­
jn zamknięta została w więzieniu celkowem, 
które opieczętowano. Zaetosowano do niej 
bardzo surowy regulamin. Spacery ograni­
czone zostały do minimum. Przy katdym wyj· 
lici u ~ l'eli pieczęć zdejmuje osobiście na­
czelnik więzienia lub jego pomocnik, Uciecz­
ka zwróciła szczególniejszą uwagę departa· 
ment.u policji wobec otr:tymanych informacji, 
że uciP.czkę zorganizowała grupa osób z po­
śród miejscowej inteligencji, W Irkucku z te­
go powocln 1:1rernto\1u .o sześciu urzędników. 

+ Po ucieczce Heijodora. Wiadomośó 
o uc•ec~t·t- li. rnnieha Heljodora tak dalece 
zaniepokoiła rząd, że poczyniono rozległe za· 
r?.ądzenia. W p.ub. saratowskiej wydano roz­
po1iądze11ie śle<heuia, aby Heljodor nie do­
~$uł się do Carycyna. Wszystkie ;pociągi, 
pT'lyt•hodzące do tego miasta Sił reY.-idowaue. 
N:1 drogrtch poustawiano posterunki policy~­
ne. Mo rwster w mieście otoczouy jest gę• 
i>.ym kordonem policji. Krążą pogłoski, te 
Heljodor uciekł do ł'inlandji, 

+ Aresztowanie japończyka. Do Ode· 
sy przywieziony został młody japończyk Gen· 
zira 'l'„m ., k, który podróżuwał po Aus rji i 
Niemczedl. Rząd rosyjski pod, jrzewa go o 
szpL~ostwo na 1zecz p~:ń tw tiścieuny~h. Ja-

. po1iCZ) k aresztowany zo11t .ł po ~ za,tkowo w 
'l'asz" :eucie, lecz nie znaleziono u niego nio 
k, mpro. itui~icego. Z Odesy Tamaok ma być 
przewieziony do Pete1sburga. 

Z :Królestwa. 
§ Nagroda jubileuszowa . .l'{o· 

mitet T-w11 zuchęty sztuk p1ęl;nyc:b w Król. 
P11lsk. przyznał nagrodę jubill:'utizową w k.wo­
cie tysiąca rubli Józefowi Chełmońskiemu, 

.NOWA GAZETA tODZKA•-17 Grudnia HH3 roku. 

jako wyraa uzu11nia za cr.łoksdałt działal­
ności artyRtyczuej i zasług, położonych dla 
sdu ki oj<'zystej. 

§ Porwany przez lotnika.Ko 
resp. „ Warsz. Myśli" cloniósł do swej gaze~ 
o sens11cyjnem porwaniu oficera straży po­
grnnic?.uej przea lotnika w okohczncściach 
n astępuj~c>ych: 

„ W pewnej miej11cowości pogranicznej 
Króle·t1Vn Polskiego opnś ~ił się lotnik pru· 
ski, w ob~wie, by nie być przez straż pogra­
niczną, porllug Przepisów, w powietrza roz­
strzelan~ m. Lotnika tego po" itał poruc?.nik 
stra~y rogn1nicznPj. Legitymacje pn:edsta­
wione byly v · ystar1•wjąre, J,..,e z oficer rosyj• 
ski wymagał rewizji 11eroph:11u, wobec czego 
lotnik z!łproponował, że podle"i wraz z ofi­
cerem do najlJliższej komory cd11r>j. Oficer się 
zgodził, lecz iiamiast rlo komory lr.t·'ik 7llle­
ch1ł do 'l'orunin i dopiero tam wylądował 
gdzie oficera bez trudności wy;' us2czouo do 
f!l'Pniry Król. Pnlskir>go". 

~ § „Dzwony" na indeksie. Czę­
stochowskie wład~e admiui~trncyjne •. trz · ma­
ły zawiadomieni~, że war~zawska izbn ~ąctowa 
zatwierdda konfiskatę broszury Domańskiej 
p. t •• Dzwony•. 

Krwawe zajście w więzieniu. 
Od kilku tlni krl\Żyła po Warszawie głu· 

cha pogłoska o krwawem zajś~iu w wi~zie· 
niu Mokotowskiem. 

Jak się okazuje, pogłoska ta była pr11w­
dzi.,,,ą, gdy~ w sobotę w fa bryce tkackiej 
więz enia moknt,iwsk ie!!'.o instruktor tej f·1bry­
ki, Stanislaw Tom11S7.• ws~i llflflltcl11ięty 1ostał 
przez Bo le sł a ęra Grz)' bo wsi: ego, oclsiadnjące­
go 8·h·tnil\ katorgę zn bnndyt_rzm. 

Orz) bowski, mając j»kieś pretens·e do 
instrukiora, uderzył go w głowę 5-funtowym 
żelaznym gwichtem, zadaj[!c mu niebezpiecz­
ną rauę. Rannea:o umieszczono w lnzarecie 
więziennym. Grzybowskiego ZllŚ okuta w 
kajdany i osadzou o w oddzielnej celi, 'wyta· 
czając mu równocześnie sprawą o usiłowanie 
zabójstwa przełożonego. 

·wczoraj około godz. 9 i pół w. aa po· 
dwórza domu nr. 8 pny nl. Białei, dokona•. 
ne zostało zabójlltwo, które~o ofiar[\ padła 
szw11czka, 18-letnia Helena Bartnikowska. 

Zahóistwo to, jak się wyjaśniło, było 
krwawym epilogiem rozgrywającego się ud 
dłuhzego czasu dramatu miłornego. 

W Helenie Bartniko"·skiej zt1kochał się 
pomocnik fotograficzny, 19·letni Feliks O­
strowski. 

Ostatnio Helena oświadcz_yła mu, że jego 
nie koc·ha, że nigdy nie zostanie jego żonll i 
łe wob~c tego należllłoby zupełnie zerwać 
dotychczasowe przyjacielskie stosunki. 

Pomimo tak kategorycznego poetawienia 
sprawy, wczoraj około godz. 9 w., po zum­
knięciu zakładu fotograficznego, Feliks O­
strowski pnyszedl do mieszkania Bartni• 
kouskiej. 

Ostrowski namówił HelenQ by wyszła 
z nim na spacer. 

Gd~ ze schodów facjatki, w której miesz­
kają Bartnikowscy, matk11 usłyszało 11rzera• 
żliwy krzyk córki. Przerdona . wybiegła na 
podwórze i w pobliżu drzwi ujrzała leżl\cą 
w kałuży krwi córkę. Obok leżącej i daią· 
cej słabe oznaki życia dziewczyny leżał dłu· 
gi, używany przez fotografów i introligato· 
rów zakrwawiony noż. 

Zabójca po dokonaniu zbrodni zbiegł. 
Już powierzchowne oględziny zwłok 

stwierdzają, Helena Bartnikowska miała 
zostać matką. 

Za zttbójcfl zsrządzono poszukiwania. 

Gra bieź kosztowności 
za 200,000 rb. 
Wczoraj około godz. 10 w nocy szwaj­

car domu nr. 8 w Alejach UjazdowEkich w 
Warszawie zaalarmowany został rozpaczliwem 
wołaniem o ratunek, doohodsąoem z pokoju 
służbowego, należącego do mieszkania pani 
Aleksandry Hoppe. 

Przy pomoc) stróża domu szwajcar do• 
stał się przez otwarte zresztl\ drzwi od ku· 
chni do owego pokoju. 

Ząstauo tam na łóżku parrnę służąc!\ 
Józefę Banderską, ze akrępowanemi silnie 
sznurkiem nogami i rękami. Na poduszce, w 
pobliżu głowy Banderskiej lllżał, wypluty 
widocznie knebel, irobiony s chustki. 

Ba nderska zeznała pazed policji\ co 
następuje: 

- Około godz. 8 i pół wiecz. przy• 
szedł do mnie w odwiedaiuy, odwiedzający 
mnie sresztą dosyć często w ost11t11ich cz·1-
S ~ <:b, technik dentystyczny Wt:1dysław Sza· 
leniec. Wbrew zw, czajowi przy..;zedł on t}'m 
razem ze swym znajomym, którego przedsta­
wił mi pod imieniem Ludwika. Z gcś~mi 
swo'mi udałam się do tego pokoiku, gd 1. ia 
po chwili rozmowy przyjaciel mego narze­
czon€go wydobył z kieszeni rewolwer i za­
grozii mi, że mnie zabije, jeżel będę krzycz ·1· 
ła. Przerażoua, zwróciłam sie do mego na­
rzeczonego, który w tej właśuie eh ·.o:ili rzu­
cił si~ 1rn mnie i pr7.ytrzymał mi ręce. Tym· 
czasem jego wspólnik schwycił mnie za no• 
g_i i położywszy ua lóLu. zacz:ił je silnie 
l;rępownć wydobytym i kieszeni sznurkiem. 
N;istępaie obaj przyjac:ele skrępow~1li mi rę­
ce, a Szaleniec, wyd oby'' szy prze pojo11!l 
cliłur t, formem chustkę, zakneblował mi U3ta. 
Potem oliydwaj ud3li się do mi -~ szkania mo· 
ich p1cncl:1•vców. 

Co ~ię następnie stało, nie wiem, gdyż 
straciłam przytomność. Oprzytomniałam do­
piero, gdy obaj wyrhoilząc z mieszkaaia do 
kul!i:ni, głośno otworzyli drzwi. Udało mi 
się wyrzucić z ust knebel i wtedy zaczęłam 
wołaci o ratunek. 

Po wysłuchaniu e>powilldania Bander· 
skiej władze policyjne udały się do pokojów 
mieszkalnych. 

Tam stwirrdzono, ae złodzieje pootwle· 
rali komody i b'.urka. 

~ edług obliczeń przybyłPj okofo 11 w 
nocy wła3eidelki mies?.tr<io!a złodzieie skrad­
Ji kosztowcośoi, przewai:nie brylantów, łl& 
200,000 rb. oraz zabri::li gotówk" około 
400 rb 

Wedłng udbielonego przez Bandersk" 
opisu, wspólnikiem t .' chnib dentystycznego 
był poszuki n ny prze?. po lir-i~ złoiłzlej mie· 
szkaniowy L-1dw·k Smietanka. 

Za złodziejami zar.:iiądzono pościg, 

Z sąsiedztwa. 
X Now!f wójt. (c) Na etanowiskn 

wójta gmi!ły Wisk tno, w pow. łódzkim, na 
narlchodzą, e trzechlrcie, Ztł t\fierdzony został 
przez octnośnf' władza p. Józef Mikiaka, a na 
zai;tępcę, włoś, i1111in ,T11kób Lnuk. 

X Kara administracyjna. (c) 
Gubernator p:utrknw~ki skazał mieszka1ica 
gminy Ż~romin, w pow. łódzkim, Wawrzyń· 
ca Znjdlera, za przekroczenie przepisów mel­
dunkowych - na zapłacen!e ló rb. lub 3 dni 
aresztu. 

X Opłatek (c) Dnia 21 b. m., t. j., 
w nied;:ielę nadchodzącą, Towarzystwo śpie­
wacze .Lutnia" w Zgierzu urządza dla swo­
ich członków tradycyjny opłatek. 

Kalendarzyk. 
Dziś Łazarza B. 
Jutro Oczek. N. M, P. 
lmi~na słowiałłekle1 dzla Zyrosława. 

Jutro Wszemira.. 
Wschód llłońca o g. 8 m 8 
Zachód • • 8 • 4-4 
Długość dnia • 7 • 37 

Stan pogodr.-Podługobserwacji opty• 
ka R. Rittere, ul. Piotrkowska. lir 86. 
TERMOMETR: RRno o g. 8. so ciepł&. 

„ Połudn. o g. 12 5i • 
Wczoraj o g. 8 w. 20 „ 

Minlmum ''i ciepła BA RO- 749 nnjniże.J 752 
Maximum 5 • METR: najwy~ei -

llygrometr 68% wilgoci. 
Zebranie. Łódzki oddziat warsz. stow. 

dla dozoru nad kotłami parowemi. Plotrkówska 
103 Narada przemysłowców Jutro o g. 8 w. 

Teatr Polski. Dzis „.Orlę• Jutro 
„Siostra. Hid e ue." 

Op2retkó!! Łódzka. Dziś „Snfratystki• 
Jutro .Czar walca" 

Bi bij o teka Stebelskich. (Mlkołajew· 
ka 59) otwHrta codziennie od g. 6-ej do S.ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej PP 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza". 
Piotrkowska 103), ot war ta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., a w nied de le i święta. od godz. 10-ej 
rano do g:odz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i sztuki. (Piotrkow­
ska nr 91). Otwarte jest od 4· ej po poła.dniu 
do 10-ej wiecz., a w święta. i niedziele od Ll 
rano dolO wiec· 

KRONIKA„ 
Z Tow. kredytowego m. Łeda:i. 

(k) Wczoraj ortbylo się posied11euie po­
łączonych władz To.-rnrzyi:twn kredytowego 
m. Łodzi pod przewoiinictwem prezesa dy­
rekcji p. E. He . bst:i. Postanowiono wnieść 
na porządek. d;i;ienny ogólnego . ebrania. człon­
ków towarzystwa projekt zmiany § 10 usta­
wy towarzystwa w ten sposób, aby dyrekc•ji 
w wyjątkowyr.h wypndkuch przy znacznej 
wartości placu, przysługiwało prawo przyzna· 
wania pożyczek: w wyższych normach po nnd 
ubezpieczenia od ognia budowli murowanych, 

a 

równie~ postanowiono wystąpić o zmianę §§ 
68 i 88 ustawy w tym sensie, aby czlonko· 
w:e komitetu nadzorczego w wyjątkowych 
wypad 1c1ch delegowani byli do pełnienia oho• 
wiązków członków dyrekcji. 

W dniu dzisiejszym w towarzystwie kre• 
dytowym 111. Ł'l hi odbyło się losowanie i 
i pół i 5 proe, listów zastawnych serji 4, Fi, 
6 i 7. Prezrdowali prezes dyrekcji p. E. 
Herbst w obee?aości członków wladz iowurz~ -
stwa i zaproszonych osób !.. pośród posiadaczy 
listów zastawnych. 

Wobec z,1acznej ilości wylosowanych li­
stów czynn11śó ta przeciągnęła si~ do godz, 
4 i pót po poł. 

Z życia towarzrsklego. 
Wc7,or 1j oJbyła się uroczystość zaślubin 

panny Ady Konie, córki powsaechnie szano­
wanego kupca i d?.ialacw społ~cznego, wice­
prezesa komitetu gitddowego, dra Jó.:efa Ko· 
nica, z p. Mieciysławem Reicber, inżynierem, 
wspólwł„ścicielem znanej firmy ekspedycyj­
nej „H. Reicher i S-ka". 

Stała wystawa sztuk pięknych. 
.Artysta-malarz p. Karol Ende uzyskał 

pozwolenie whdzy wyższej na otwarcie i pro• 
wadzenie w Łodzi salonu sztuk piekaych, ja• 
ko stałej wystawy obrazów. 

Bal maskowr. 
Stow. majstrów przemyału włóknistego 

w celu z11siłenia fonduszów kasy zapomogo· 
wej urzlldza w duiu 31 stycznia r. p. wiel• 
ki bal ma11kowy w gmachu tei>tru .Scala• 

Przetargi publiczne. 
W d, 22 b. m. odb!! lz;e się w biurze 

powiatu ł1\dl'l!..iego pub! cznn licvtac]a, na któ• 
rej 1<orv.edane zostanie d 1 ze wo ~z lasów zgier· 
skioh w ilości !, 74 7 pni, przedstawiających 
WartoŚÓ 8Z!ICUttli:OWł\ 26,9~2 !'UV, 29 kop, 

Zmiana lokalów.~ 
Lokal ~Wif\zku zawodrnego pracującyołl 

w prsamyile «rzewnym, zn!\jd uje się obecaie 
pn)' ul. Piotrkow11kiej nr. 20. 

- Lokal Stow. rządców tlomów m 
Łodii zo1tał pneniesiony na ulicę Space• 
rowf\ nr. 3. 

- Lokal łódzkiego Tow. cyklistów• 
amatorów nrv.enieaiono ua nl. Krótką nr. 1. 
do gm uchu· Grand Hotelu. 

D nowf oddział atrażJ ogniowej. 
W • •"ązkn z isniejącym projektem U• 

tworzenia na Bilutach nowegą oddziału stra· 
~Y og-.io""ej ocl:otn'czej przybyli wczora~ do 
Łorlzi: prezes Zllrządu tow. wz. ubezp. o4 
ognia w Krńl. Pol. rz. r. st. Mntwie;Pw ora1 
inspektor tegoż tow. p. Kow hki, 

Nowa linja kolejowa• 
Lhija szeroko-tor iwa od stacji Łód:A 

kolei Fabryczno-łódzkiej d•> Widzewa zostn­
ln już UkOÓ,'ZO:l:\ i ObPCllie orbywa Si~ ną 
niej komunikacja próbna. 

Ot\~arcie ruchu nastąpi z cbwil:i o• 
trzymania oficjalnego zezwolenia. 

Losy kooperatywy. 
(a) W apra'ń ie intm' SÓw sklepn udzia. 

łowego towarzystwa łódzkich jubilt!rÓw ( 
zegarmi1tnów, mie5'~czącego się przy ulicy 
Piotrkowa ·iej .N'2 24, odbędzie się jutro, w 
ozwartek, wiec:rnrem narada w tymże lo­
kalu, w celu omówienia ewentualnej sprze• 
daży lub Irkwidacji sklepu, jalo nie wyka' 
zującego dostatecznego 11topnia doobodo• 
wośoi. 

Koopera,..wa blacharska. 
(a) Wczoraj w lokalu klubu rzemie1il· 

niczego prsy ul. Zawad11kiej odbyło się po· 
siedv·nie organizatorów sklepu współdziel­
czeg,l wyrobów blacbarakich i pokre w nycb 
rzemiosł. Odczy~no projekt uitawy, dla 
legali~„cji której powołano komisję, W}BO• 

kość wkładów członkowskich ustanowione 
na 100 rb. 

Teatr „Luna11• 

Od wczoraj teatr „Luna" demonstruje 
nowy program. 

Na calość składa się W!Opaniały dra· 
mat w 6-ciu częściach pióu znakomit.ego 
Han;;a Ewersn pod tyt.: .Student z Pragi", 
stallowiąc:r przełom w sżtuce kinem~logra• 
ficzne;. lu:;cenizac a 1brazu wykonana zo• 
stała o:;:obiście przez autora. W roli głów· 
nej \\"}'Stępuje utalentowany artysta Paweł 
Wegener. 

Pozatem demonstruje się wspaniala 
komedja, budząca szczery śmiech .Sympa• 
tyczne towarzJstwo• i tygodnik ilustrowany, 
jak zwykleEcieka wy i urozmaicony. 

r.11orderstwo. 
W cz(Jraj wieczorem o l?Od z. 6 przed 

domem nr. z6 przy ul. Karolewskiej na 
83-letnią roli( t liCę Marię L&fuan napadło 
kilku ludzi, Uórzy zadali jej nożami kilka 
ran w szyję. :-.l1eszc.,;ęsna padb, krwią za• 
lana, na -! •• udnik. PrLechodnie przenieśll 
ją do mieszkania, znai1u~ącego się przy 
tejże ulcy w domu nr. 12, gdzie nieba· 
wem w s·rasznych cierp'eniacll zmarhl. 
Prz, b. ły l"i.arz PogotJwia zast.ał ju~ za• 
stygające zw.oki. 

1'o!icja aresztowała kilku osobników. 
podejrzanych o udział w morclerstwi~ 
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Kara adminiatracyjna. 
WłaścicH nieruchomośel w Łodzi p. 

Lud" ik Racęcki skazany zoBtał admini· 
stracyjnie, z rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego, na 2 tygodnie odwachu ł: 
zamiaDą na grzywnę 50 rub. za to że w 
domu jego nie urządzono właściwego po• 
mi~szczenia na mieszkanie dla f'trób~ 
Kabarecista na w~cieczoe krajoznaw-

czej. 
Przybyły s zagranicy do Łodzi na 

występy artystyczne kabarecista Gustaw 
H ,1npel, czytając w prasie częs.te na woły· 
wania tow. krajoznawcz •ge: "Poznaj swój 
kra1•, zaprag11ął za:ana1omić się przynaj­
mniej z okolicami Łodzi, pewny, iż znaj­
dzie tu wiele rzeczy, godnych widzenia. 

W czo raj gośó nasz przedsięw?.iął w:;· 
cieczkę za miasto. Led wo znnłazł się na 
wylocie ul. Srebrzyń.skiej, w pobliżu lasku 
miejsldego, Il:lp~dnięty zost:ił zn;enacka 
przez k 'lka włórzęgów, którzy nożami za• 
dali mu kilka ran w piersi i ręce z zamia· 
rem ograbienia go. Jęki i krzyki napad­
niętego z~abiły mieszkańców ul. Srebn:yń­
skiej, przed których przybyci.em napastni­
cy zbiegli do pobliskiego lasu. Rannego 
opatrz) ł lekarz Pogotowia, który udzielił 
mu t•• ż zapewne i tej rady, by na pr:r.y• 
szłość nie prowadził etudjów krajoznaw­
czych w okolicach Łodzi, a nawet na przed· 
mieściach bez silnej eskorty zbrojnej. 

Teatr, muzyka i sztuka. 
Teatr Polski. 

Dziś, we śr0dę po c"'nach zwyczaj• 
pych arcydr.ieło w 6 aktach Rostanda p. t 
.Orlę•, które cieszy się stale nieslabnącem 
powodzeniem. 

We czwartek po raz pierwszy farsa• 
repertuaru teatrów warszawskich p. t. .Sio­
str11 HP!ena•. 

W piątek piękna komedia narodowa 
J\"mińskie ~o .Krnkowiacy i Górale~ z mu• 
iyką Kurp ńskiego. którą teatr Polski wy­
a •awił z d użym nakladt m. 

W sol.Jotę wieczorem po raz drugi 
Jlowość z repertuaru scen stołecznych .Sio· 
Mr~ HPlena•. 

W niedzielę po poł. komedja narodo­
wa ze śpiewami .Kr11kowiacy i Górale• 1 
u d 1iałem całego per~on e lu; wieczorem arcy­
dz :elo Rostan<la „Orlę". 

Opera i operetka łód:itka Konstant•• 
nows!ta 16. 

Dziś arcJWesole „Sufrażystki• operat• 
l;a Gil bPJ"ta z pp. Rogińską i Horbowsk11 w 
1·olad1 ?łównych. 

Jutro po raz drugi .Czar \\'alea" me­
hdyjna operetka w 3 :.ktach R. Straussa. 

W piątek po ct"nach popularnych (od 
10-95 kop.) efektowny „ Wesoły Augusty· 
nek•. 

W sobotę po połud 1iu „Na księżyca•, 
wieczJrem po -raz pierwszy • Targ na dziew· 
c·zęta•' do której to rr" m:ery dyrekcja spra­
wiła nowe kos~jumy l dekoracje. 

Z sądów. 
Z warszawskiej izb• •11dowej. 

W swoim czRsie Fąd okręgowy piotr• 
kowl'ki n11 karlencj1 w Łrdzi rozważał spra• 
wę : O lt> tn ego ruhotnil.a akc, Tow. L. Geyer 
w Łr.dzi, Adllma Ozimski~e:o oskarźonc~n o 
nap a 7brojny na ul. ZZ1ntlwsk1ej na Włady• 
f'ława Kn bierzyń!lki0!.!0 irl1"P~O w towarzy• 
stwie Antoniego Kop.CZ)ń"-kiego. 

8a<i s hi zal 07.imskiego po pozbawi1min 
,. ~z' rlk 1ch praw i przywilejów na 2 lata i 8 
m'eR ęey robot c . ęilkich. 

Gz imski z~apeluwsł do warszawskiej 
izbv sądowej, która w dniu onegdajszym 
sprnwę powyżs„ą rozważała. 

bb>ł po wysłuchaniu obrony adw. 
rrzyil. Józefa Ł11skief>o z Łodzi zmieniła wy· 
rok pierwszej inst:,\ocji i skazała Ozimski go 
na l i pół roku więzienia bez pozbawieni-a 
praw. 

.Sprawa Ronikiera. 
Po załatw i E'n i u formalności, dotyczących 

ekspertyzy, przewodnicz ący przywołuje ś wiad­
ka Siem ńskiego i pyta go, czy sprzątajl\C 
r;okoje M 1 i 2, czyścił szkło od lampy i 
kiedy to zrobił po ru osilłtni, Siemiński 
odpowiada, że zawHr.e cayśrił 1111kło sz~zoiką, 
uaze~ nątrz ZZIŚ mokrą ecierk„. Po raz oatat­
n.i, juk twierdzi Semiński, szkło było wy• 
ciprczone w d!lień !brodni. Na pytania o­
brcń • ów Ronikiern, Siemiński odpowiada, że 
ua Jum pie staJe był abat\łr z materji, po 
wykryciu zbtodoi abażur teu znaleziono nas 
podłodze w pokoju H 2, trup zai leżał w po-

NOWA OAZE:TA tCDZKĄ•-17 Grudnia r. 1913 

ko]u N! 1. Abażur ten zniknął dzieś. Zgi­
nął również klosz od lampy i różne l przed· 
mioty 1 pokoju .N'!! 1 i 2, jak to: umywalnia, 
miednica, kubeł i t. d. 

Co się z kloszem od lampy oraz z u• 
mywa]nią, miednicą itd. z pokoju N 2 stało, 
Siemiński w)'jaśnió nie potrafi, tłumaoząc si~ 
nieobecnością mueowlł w po.11:ojach wobeo 
aresztowania. 

Indagowany w kwestjł zaginionych przed· 
miotów, Zawadzki twierdzi, że nie wie i 
nie mo.ł;e wiedzieć, co się z nimi stało, gdyż 
został aresztowany tego samego dnia, kiedy 
wykrytą została zbrodnia i wówczas wszystko 
to znajdowało się na swem miejsru. Co się 
zaś działo po uwięz·eniu jego, tego jak i 
Siemiński, oczywiście nie wie i za to od­
powiadać nie może. Szczegół o oozyszcze• 
niu s"kła przez Siemińskiego, Zawadzki po• 
twierdza. 

Podczas badania Siemińskiego przez 
adw. AronzonR, powstaje sprzeczka między 
Aronzonem i Etingerem. 

Po spnrnczce adw. Ettinger zwraca eię 
do prieworln !ctf\cego i prosi, by zapytano Ro· 
nikiera, czy podczas jego pobytów w poko· 
jach, był abażur, kto go kupił, jaki to abtl­
żur i t. d. 

Przewodniczący uprzedza Ronikiera, te 
przysługuje mu prawo nieodpowiadania na 
zadawane pytanie, o ile te z jakichkolwiek 
względów są dla oskar~onego niijdogodoe,lub 
których ujawnić nie chce. 

R'lnikiPr odpowiada, źe wogóle gotów 
jest r1awać wyjRśnienia, wobec tego jednak, 
źe adw Ettinger dop·ero co „zwymyślał• 
jego , ·brońcę i nie chcl\c równi8Ż być zwy· 
myślanym, obecnie odmawia odpowiedzi, od­
kład11j1to ewe wyjaśnienia na dzień dzi• 
siejszy 

Z Durny. 
Interpelacja soojal•de mokratów. 

Wczoraj w Dumie ogłoszona została 
interpelarja nngła socjal-demokratów i 
grupy pracy do ministra spraw wewnętrz­
nych z powodu wydanego w dniu lo 
siHpnia prze.z departament policji cyrku­
larza do gubernatorów i naczelników miast 
o wtrącan;u się administracji do straJków 
robotniczych. 

Bur.fanow popiera naglość, wskazując, 
iż c.vrkuhrz, gwałcąc ukaz z dnia 15 
grudnia 1905 r., n Ieca władzom miejsco­
wym śledz i ć przebieg strajków, wtrącać 
się do pertraktacji pracodawców z robot· 
uikami or11z pociągać strajkujących do 
odpowied2ial1~ ,Jś , i sqdowej. 

Markow (2) wypowiada się przeciw 
nagłości, wskazując, iż strajki przynoszą, 
robotniknm jedynie szkodę oraz wywołują 
podrożeuie życia. ·Jedyna droga rlo i10Je. 
pszenia bytu ekonor_uicznego robotników­
to życzliwa polityka władzy pań1itwowej. 

Po przemówieniu Kierenskiego, który 
popiera na~łość, ta ostatnia zostaj<ł przez 
Dumę odrzucona. 

Na wczorajszem posiedzeniu Dumy 
przyjęty został wniosek Gościckiego, usta­
laiary podatek od nieruchomości miejskich 
w Królestwie w wysokości 10 proc., z 
c:rngo 9 proc. na rzecz skarbu i 1 proc· 
na rzecz miasta. 

Skon Rampolli. 
WIEDEN. Roztszła się pogłoska, że 

zmarł w Rzymie kardyn a ł R,impolla. 
M1uiano marki~ Tindaro Rampolh, kar­

dynał seh:retnrz, ur. 17 sierpnia roku 18-13 
w Sycylji. kształcił s i ę \\ Accade!Jlia dei 
N obili w Rzymie, mianowany . w r. 1863 
prirz P;m:n lX pomocnikiPrn sekret.arz~ w 
sprawach kościelnych, następnie prałatem 
i sekrPtarzem Pr0pagandy, wreszcie w r. 
1875 z o3tnł min nowanv raflcą nun cj:1tury 
w MadryciE>. Papież Leon XIII mianował 
go w r. 1869 seh"t ·q·zem kongregacji, J 882 
arc~· biskupern in partibus i nuncjuszem w 
Madryde w r. 1887 wreszcie kardynałem 
i sekretarzem stanu. 

Prowadidł politykę papieską w pr7.e• 
ciw-ie1istwie do trójprzymierza, df!żąc do 
połączenia się z Franr.ia i Rosją· Po 
śmierci papieża Leona XIII upadła jego 
kandydatura na tron papieski, skutkiem 
protestu Austrji, a po wyborze Piusa X 
złożył swo je obowiązki i wycofał się z ży- · 
cia puhlkzne~o. 

RZYM. (P) !4f nocy zmarł 
kardynał Rampolla. · 

RZYM. Dzisiaj zmarł tu kardynał 
Rampolii w ~iek u lat 70. 

UrodZ-Onv w r. 1843 w Polizzł na Sv­
cyljl, po skoiiczeniu Akademji de Nobiii, 
oddał ai~ służbie Bożej. W roku 1869 

powołany został przez pap1eza Piusa IX 
do sekretarjatu watykańs~iego, w r. 1882 
został biskupem. 

Po ąmierci Leona XIII był uważany 
ll8 najpoważniejszego kandydata na tron 
pitpleski. 

Trzęsienie ziemi. 
TOKIO. (P) Wskutek trzęsienia zie• 

mi zburzony został budujący się obecnie 
dok przystaniow,t w Jakosukko. 

Telegramy. 
Tel. P. A. T. W. A. T. i vłasne. 

Około aamorządu. 

PETERSBURG. Centrum Rady pań· 
etwa zwróciło się do prezesa .A.kimowa .1 
prośbą, aby wpłyuął na prawico\'fÓW co 
do odst4pieni:1 jedne!lO 11iejsca Uia cen· 
trum w komisji pojednawczej. mającej cła· 
cydować o projekcie samorządu miejskiego 
w Króleatwie. Akimow przyrzekł swoją 
inte · wencję. 

Prawicowcy jutro mailł wybraó do 
tej komis i Durnowo, Stiszinskiego, Mar· 
kowa i Kobylińskiego, I 

PETERSBURG. W kołach Rady pań· 
stwa panuje przekonanie, że prawica od­
niesie na posiedzeniu jutrzejszern zwyciQ· 
stwo, przeprowadzając swoich kandydatów 
dl• komisji pojednawczej w sprawie samo­
rządu miejskiego dla Królestwa. Według 
tymczasowych obrachunków na kandyda­
tów prawkowych głosować będzie 90 człon­
ków Rady, zaś na listę centrum tylko 70. 

Wojna powstańcza. 

NOWY JORK. Z Meksyku dono.;;ią, łe 
powstqńcy przystąpili do ataku n:l M:uaplan, 
gdzie znajduje si~ wielu cudzoziemców. 

NOWY JORK. Przywódca powstańoów 
gener11ł Villa otoczony jest ze wszystkich 
siron przez wojska rządowe, Położenie jego 
bez wyjścia RozporządzR on tylko 6 tysitł· 
cami ludzi, gdy tymczasem wojska rządowe 
stoją w sil~ l?,000. W ostatniej walce :iod 
Btanpicą zginęło l.000 powsta1J.ców, Sytuacja 
wojsk rządowych znacznie sie polepszyła. 

Strajk nauczyPieli w Pale&tfnle. 
BERLIN. Z Jerozolimy donoszą, że częśd 

nauczycieli szkól niemieeko-żydowsk1ch za­
~trajkowała, Zamierzt~j~ ooi przeprowadzió 
wykłady jedynie w języku hebrajskim. Na 
tym tle pomiędzy fanatykami żydami a po• 
licją przyszło dei starć. Kilku z nauczycieli 
ze.suspendowano. Wie.Je osób aresztowano. 

Wybuch wulkanu. 

MELBURN. Parowi.ee .Pacific", który 
przybył z N o\; ych H.-brydów ogłasza, te na 
niałej wyspie Ambrin 7 b. m. wybuchł całlł 
siłą wulkan Mant Mennis i zalał óałą okoli· 
cę gorąeą lawą. 

Czwarty wiceminister. 

PETERSBURG. Kwestja mia­
nowania czwartego wiceministra skar 
bu, została zdecydo~arn~; mianowa­
ny na to stanowisko będ.de. dyrek­
t_or kancelarji kredytowej, Dawy­
dow. 
Niepraw~ziwa pogłoska. 

PETERSBURG.. Pogłoska, pusz„ 
c-zona 1-11zez gazety wieczorowe o 
tern, jal{"'1··v mi?l onuścić stanowi-
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sko ministra. marynarki adniirał Gri­
gorowicz wraz z wiceministrem, jest 
bezpodstawna. 

Strajk deinonsłracyjny. 
PETERSBURG. Jako protest 

przeciwko ukaraniu w drodze admi­
nistracyjnej posła Badajewa, dziś za­
przestano pracy w niektórych fa­
brykach. 

Wyjazd Kokowcowa. 
PETERSBURG (P) Prezes Ra· 

dy ministrów, Kokowcow, wyjechał 
do Jałty. 

Kościół w ogniu. 
LIWERPOOL. W jednym z tu­

tejszych kościołów wybuchł pożar, 
wyrządzając straszne szkody. 

Przyjęcie. 

PARYŻ. Poincare przyjął na 
uroczystej audjencji ambasadora chiń-
skiego. · 
Autentyczność obrazu. 

FLORENCJA. Wczoraj wieczo­
rem spisano akt protokułu sądowe­
go co do autentyczności obrazu 
Manny Lizy. Dyrektorowie: Co~ i Pa.­
sthiani za.i;>rzysięgli, po zbadaniu ró­
żnych znamion, autentyczność obrazu. 
Sąd wydał dziś upoważnienie do 
wydania obrazu ambasadorowi fran­
cuskiemu. 

Skargi Turojl. 
PARYŻ. Z KQDstantynopola do­

noszą., że wielki wezyr oświadczył 
na skutek kroku trójporozumienia, 
ż<t niezawisłość Turcji nie ucierpiała 
tyle przez zamianowanie generała 
Sandersa komendantem Konstanty­
nopola, ile właśnie przez ten krok 
trójporozumienia. Turcja, powołując 
generała Sandersa, działała jako zu­
pełnie niezałei:ne panstwo. 

Zgon Menelika. 

LO~DYN. „Dnily MU- donosi os pod­
stawie naJ""iarogodniejszych, jnk 11apowniR, 
informacji, że król Meueli k. o którego z~onie 
już poty!aJ;roć don-011iły pisma, zmarł w 
pi11tek wieczorem, majl\C lai 73. 

.Nankin w oblę*enia. i 
'LONDYN. Obiegają tu wiadomości o 

groźuej sytuacji w Nankinie. Bliż~zych 1:1zcze­
gółów brak, wiadomem jest t) lko, ~e bramy 
miasta są zaU1lrnięte dla p11dró6nych i mineto 
oblegają wojska przeciwrządow&. 

LoterJa. 
Dziś w 8 dniu ciągnienia 5 klasy 201 LoterJI 

klasycznej Król Pol. padły następujące główne wy· 
grane: 

2000 15705 15825 
1000 365 912 3807 10626 21012 
400 89'l 18-10 3223 3367 8634 

12963 15696 20029 21798 22405 
200 594 648 2277 2320 4.204 

5336 5406 6168 6584 10047 11393 
11794 18704 19217 22728 23214 23424. 

' . 

a. 
Warszawa, d. 17 grudnia. 
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Wczoraj w siódmym dniu ciągnienia. 
Po rubli 100 wygrały numera: Sport. Ostatezzny re.z l ltat 6 : l na niekorzyść 

Łó1lr.kiego klubu 1pc rtow ~ gu. i 

osób pubi.cności, która 1 zainteresowan'em 
śledziła tok lekcji zbiorowej, ćwiczenia wolne. 
na poręczach, piramidy ph1tkowe, obrazy na 
poręczach oraz pir:.imidy. W ćwiczeniach 
wzięło udział przeszło 30 członków towa­
rzystwa. 

736 1849 5553 6166 6177 I 728 8703 9071 
9!l07 9841i 11779 14408 15500 16060 18960 2H 87 

Reprezentacja-Ł. K. s. 611 (1:0). Obowiązek tięd lt'go pełnił p. Szloser. 
dr. 

22804 ::28:l5. Niedzielua ostatnia gl\ł w rnzonie mię-
Po rubli 80 wygrały numera: dzy drużyną reprezentacyjną Łorlzi i łód ,1 im 

Pokaz gimnastycznr T. M. R. F. 
Wid:z:ew. 

43 73 96 131 80 215 55 713 335 81 400 5 12 klub e m ~portowym wywoł11h żywe zniutere· 
83 43 77 t 5 5 iu 611 41 43 96 708 26 39 ó8 93 95 sowanie i dlateQ'o 1·eszcze przed roz1ioczęciem 
817 31 40 DO \ 8 846 64. ~ 

1012 15 60 108 20 25 92 2"9 39 330 411 31 gry lczna publiczność zgromadziła się na 

Urządzony stt1ra .. iem Tow. miłośników 
r ozwoju fizycznego w Widzewie pokaz gim· 
nastyczny ś · iąguął do auli strzelców kilkaste 

c~łość poka i.u czyniła dodatnie wra• 
~enie i świ:idczyła o energicznej pracy za· 
rządu, B. M. 

49 64 96 .~>V I 21 66 68 72 665 80 792 94 929 56. boisku. 
2015 77 100 6 6t 348 86 92 93 490 505 53 Sama gra była bardzc interrsująrą i 

86 617 24 37 60 68 69 709 82 85 871 910 64 67. \\'Y. stawiła drużfnie rerrezeotacyjneJ· chlubne 
3016 47 67 218 35 57 317 44 86 95 4 5 69 

506 27 41 70 643 72 715 946. świnrlectwo. ~listrzowRki klub Łodzi mu;;iał 
4021 35 114 26 45 220 57 303 23 39 86 pokon:rny opuścić I oisko i przyznać otwarcie, 

452 68 50I; 11 60 93 67:3 740 83 811 71 :108 31 że był ouegciaj znacwie słabszym od załogi · 
78 91. 

5003 11 31 69 200 10 311 40 78 440 50 reprezentacyjnej, ~tóra w tym Rkład,;ie v.a-
!>8 62 64 88 512 38 655 94 760 64 67 87b 9J 909 dowolić mnsiału wszystldch przyjaciół !lpor-
40 4 78 93. tu. Walne zwycięstwo repl'6zentacji nie o-

6 51 75 248 58 833 39 67 485 508 25 46 638 buiżyło jednak wartości mistrzowsl,iego kin· 
41 75 85 742 814 51 87 92 915 54. 

7024 33 48 80 101 1 , 46 217 43 45 340 49 bu i traktow~ć ·a należy jako epizod, j ·st 
55 64 83 421 55 512 63 656 63 701 56 865 jerlnak "skaźnikiem iż należało mtn wić r.a· 
932 40. łoge zwięksZ'ą starannością, tembnrdziej iż 

8023 96 118 29 38 49 76 206 57 · 9 323 38 L. K. S. ma jeszcze kilku gruczy, których 
61 71 87 446 508 616 31 83 765 951 82 98. 

9034 43 188 397 425 520 51 71 624 38 759 ni~ widzieliśmy w nierlzielę na boisku. 
61 8 5 ~ó 87 98 922. Trnrloo zrozumieć, dlac1ego nie grał Be· 

1001& 19 23 123 78 207 57 83 !!21 65 79 stwik Hrinke II lub wreszcie obiecujący 
430 35 l1! 7-1 5 5 13 : 8 43 44 51 636 39 46 72 O'raC?J Klon•. Nie rozumiemy wrei;zcie o-
77l 8J!1 Gil !J45 66 8.9. '"' 

11087 140 52 53 222 33 62 73 305 17 40 t hrG11y Ł K. l:J., któr» była w niedzi t> luej 
· 8 3:-i 43 69 543 63 76 99 611 1J 20 25 BO 55 71'> ~rze słabą i dziwnie lekceważyła ataki prze-
724 65 81 8 36 54 71 93 901 41. ciwnika. 

12000 6 10 46 llB 72 219 ó7 B3 878 90 Pisząc te słowa, mam wrażeniP, iź siła 
510 14 26 73 638 39 46 60 88 ':"09 21 8'2 85 818 
J9 37 39 75 92 91 l 63 78. rozpędowa, która utrzymywała drużynę Ł. K. 

13038 44 t5 64 91 166 259 45 84 98 351 S. przPz c11ły 11ezo11, orln::irlfa z chwilą nzv-
55 58 t>9 72 95 401 36 53 540 608 49 84 7t'4 7 14 slrnni11- mistriostwa i że w szeregach Ł. K S. 
31 42 49 70 83 86 93 865 80 88 930 42 43 53 88. nastąpiło rozluźnienie węzłów knrności, tak 

14005 32 36 56 IW 91 95 237 52 84 85 88 
338 488 :. 21 62 98 612 18 23 34 48 62 ~ 7 706 53 potrzehnej w ka Myro przej a wie życitt spo-
8-15 92. łeczne~o. {?dyż tylko tym przyczynom przy· 

15010 óO 109 25 4S 55 79 231 32 60 85 303 pisać należy dotldiwą porażkę w stosunku 
29 67 76 4 ,9 26 62 97 . 08 23 91 600 35 43 62 733 6 1 
41 4.'i 55 57 802 5 23 94 988. : . 

16002 4 64 80 189 94 208 25 57 231 {)O 87 Krótko po rozpoczęciu ?ry uzyskała re• 
94 551 05 6 3 63 82 87 722 52 59 71 806 61 918 prezentacje, grająca w tej połowie z wiatrem, 
60 97. swoją pierwszą br • mkę i stosunek ten u trzy· 

17001 60 68 90 99 130 42 50 20U 90 99 314 mał s'ę do końca pierw~zei rzęści gry. Wie· 
26 77 97 402 506 50 72 601 2 61 67 .09 19 23 24 
~9 801 44 F>3 '11 943 94. le korzystnych sytuacji pod bramkę Ł. K. S., 

18060 139 48 1 86 291 92 447 73 518 26 która była w formalnem oblężeniu, nie wy-
40 i;5 61 673 701 40 81 93 821 32 46 77 9 5 40 v.ysknl atak repre7entRcji. 
52 72. " W drugil:~j połowie rozwinęła rlrużyna 

19C86 156 s::i 2n ! o 97 311 16 78 409 40 Ł I' 
f.63 84 88 1;34 724 46 4 , 82l 49 7-! 7,"J 939 66 7ó. • "· S. dobre tempo i uzyskała szybko swój 

20028 68 77 J 55 2E6 48 53 71 315 62 64 jedyny ,gu al". 
<182 5J2 n tl07 9 l::4 814 22 921. Krótkiei przew'lgi nie .miała wyzyskać 

21035 36 39 49 92 104 12 27 281 98 577 drużyna Ł. K. S. i weli:utek błędów obrony i 6 r; 26 97 770 811 IB 91. 
22028 59 64 72 85 142 50 64 72 2~~ 33 wyrzerrauej pomoc y nie zdoł11ła przeszkodzić 

305 29 93 48; 8!l 51() 40 53 80 600 4s 715 18 19 ~trzeleniu w ;ir1eciqgu 11) minut 5 .goali•, 
21 23 52 W f10 : 03 48 87 958. które u1yskała reprezentacja 1 wybiegów, o-

23086 95 103 52 53 249 86 350 455 66 90. broi1ra bo'>'·iem e:rał w at:1k11. 

S P. Niniejszem mam zaszc:1.yt donie-c Sz. Publi czności, ii w m. 
Łodzi otwvrzyłem BIURO DRE\!fUĄi1YCH 1 FORNIROOłANY CH SUFITÓW, 
podług specj~ln;ych sy~temów. Sufity fornirowane u wydatniaja; się swoimi 
zaletami: 1) Si:U1ty te można natożyć zimową porą,, nie czekając letniego se­
zonu budowla ego i pucowania ścian. 
2) wyr?żuiają się swoją wykwintn ością, lekkością i trwałością. 3) Sufity są 
za.bezp~~cv>ne od pękui!lcia przy Clbsadzaniu się ścian. 4) Sufity nie ulegają 
w1 l g?c~ t wy?o~iej tern pel'aturze U rząd zen in sufitów są w,ykouane pod kierunkiem 
specJ~listł' iu_z ·nieru. Za trwałość biuro wydaje piśmienni!! gwarancję i zga­
dza • ię rown1et na zatrzymanie w przeciągu jedn„go roku części rachu n ku. 

Zamó~ie1~ia. b1"uro Zawadzka 15 codzien~1ie od 4 
przyJmnJe do 8 wieczorem 

Wzory ładnie wykonam'ch fornirowanych sufitów można oglądać w 
nowym domu p. Wajntraubu, Średnia. 6 . 

z powataniem Jakób Lubaszewsl<i 
:Biuro tec4nic?.nych sufitów egzystuje od roku 1906 w Taszkencie. ~178-3-l. 
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Op;loszeuin drobne. 
Kalendal'Zyk Słowackiego 1914 z map· 
ką Królestwa 5 kop. poczt8' tylko 

tuzina.mi po 53 kop.). Z poezjami 8 
kop. (pocztą tuzin 84 kop.) Wydaw­
nictwo Reussnera, Złota 6. Warszawa. 

242D-6-l 

Rysz.ard Wiśniewski zgubił kartę od 
paszportn wydani\ ż fa.bryki s~a.j-

blera.. 2435-1 

Władye.ła~ie Ofmann skradziono 
paszport, wydany z m. Brzeziny, 

iub. piotrkowskiej. 2'33-8 

JEM ICA 
del kalnei, czystej twarzy, różo­
w~go młodzieńczo-świeżego wy­
glądu, białej, aksamitnej, mięk­
kiej skóry, olśnie"'°ając~ pi~knej 
cery, polega na codzienn rn uży­
waniu mydła Księdza Kneippa. 

Akuszerka 

8. 61h8ERM1'N 
miesz~a urschodn1·a '\.!Q 55 róg .ceg!el· 
obecnie n J,:; ntaneJ. 

Przyjmuje ambulansowo od 8-10 i 3-6 pop 

Wina ,,Chasta'' 
są czyste i wyborne w smaku 
Skład, p·otrkowska 99. 

Czytajcie „SMIECH"! 
9 ile chcecie być zadowoleni ze swego obuwia. 
Ządajcie w sklepach z ouu"·iem, lub w skłndacli aptecznych pól butelk 

orygin ilne {Cl "UCIL" za 3ó kop.; 
poamarujcie tem podeszw.' \ a c bu wie i: rzez 6 miesięcy zachowa. swą elega.nckfl 
nową formę, podeszwy pozostanl\ całe i nie przepuszczl\ wilgoci ani chłodu. 

2180-3 

• liJrO 
PrlY Uowarz11zeniu Prarn ·1ik 

r y 
Han~IOWJ[b Dl. tO~li, 

Sµacerowa 21, II piętro. 

poleca wykw1tlifikowanych buchu.lterów, korespondentów t innych pra-
cowników handlowych. 1886-26-1 
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Pracując w biurze, spr?w;adzam no. 
we paszpurry, nowozencom prz~­

siedlam żou.r do mężów, piszE) wszel­
kie prośby, apelacji:; przyjmę prowa­
wadzenie meldunków w kilku domach 
jako 1 z ądca, mo:ie być za mieszb u ie 
i dopłacę; wszystko załatwiam sz,ybko, 
°bardzo tanio w niedziel Ej każdą po po· 

tudniu i codziennie ud fi du .11 w1e­
czorem. Tnm1e starszy aczeń gimna­
zjum rzą<iowego t1tnio udzi ela lekcji­
korepetycji w każdą niedzielę 1 co­
dziennie po południu. Łódź, ul. Za.­
kątna. ~ 7d, pierwsza. prawa jedno­
piętrowa oficyna, l>Hzko v.l..Andrzeja. 

&428-8 
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Zarz~d Eksploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca !kóry WlłUW!, krowie, [iel~rn, kOńlkie :~f ::e~ lói i 
umale[ łDPiODJ, do n~~~~;c~.ch- Krew !UUOOą ~:t~~:l~~y Mąuke 
mi~o-keit&ą ~: dkra:~u d/~:!o~y~UCZ• Wł9~ień tapirenki ~@lYD­
f e~BWaDY ;k!~~:chw1b0:~~;:c~ il[lelioe ~~~~~. lód llłll[lllY 
po 16 kop. za pud na m1e-jl!cu be:a odstawy. 692-

• 
~ 

o 
C) 

o • C) „ .,, 
CG ·-= .o 
E 
CU 

..I 

MA GAZY• 
ubiorów męzkich 

f fftll[iUka HI~~f 
ul. Andrzeja N1 I. 

Tel. 31-76. 
.._, 

Poleca na eezon jesienny i zi­
mowy w wielkim wyborze , go· 
towe futra, marynarki na futrze, 
bekiesze, ulstry podług najostat­
niejszej mody. Damskie koł-

nie1·ze i mufki futrzane. 

Marynarkowe garnitury, 
jak również uczniowskie 

i dziecinne. 
195-100 

Bogaty wybór modeli zagranicznych. 

ELEGANCKIE · KAPELUSZE 
od najtańszych do najdro~szych. 

Staranne wykonanie obstalunków„ 

„LA BELLE SAISON" I 
Piotrkowska 83. I 

2081-12 -

~~~ Lemoniady Owocowe. "Ee 

Najzdrowszym napojelll jest dobra 

Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie lcstylowanej. 

To też proazę ż1tdać wszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

K CHĄDZYN,SKIEGO w patento-wa.nych flasz-
• , kach oplombowa.nycłu 

Wyrób d11bry i czysty - pod gwarancj\. 

Kantor: Główna 51, róg Widzewskiej, tełitfon 15·69 
Cena flaszki 8 kop. Dostawa. do domów. 

Lemoniady Owocowe. ~~ 
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Pierwsza Lecznica lekarzy spHcjalistó~- -
dla przychodzących chorych 

45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30-13. 

Wewnetrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wforki, czwartki, piątki od 

11
/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty o~ 8 :-- 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie o~py Dr. I. ~IPS?YC c~dz1c:11me od 1-2 pp. 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOJ! od 2 - J ! ?~8 w1eczor codz1enme. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPlERNY od 0 - 4 codz1enme. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 

. Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

sve:iłtlista chorób wenervcznvch, skómvth i dróg moczawVth _ 
D·r S. MANTOR, (Piotrko,vska 144), 

ró~ Ewa•gieliCkiej, Telefon 19-41. 
Prześwietlenie i fotografowanie wnetrznośd ciała promieniami Roentgena; Gabi­
net światłoleczniczy · (chom by skóry i wl::>sów) i elektroterapentyczny (niemoc 
płciowa). Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

~r .. ~. ~rnittKin~ 
przepr;owadził się 

na ul. Srednią M 3. 
Specjalista chorób wenerycznych, 

skómyc1 z kosmetytą lekarską (•warz 
włosv etc.). 

Przyjmuje od 9-(l i pół: i od 4 i pół 
do 9 wiecz. 

Dra JEhNiel\I 
ćhoroby weneryczne, skórf 

dróg łr.:C"C'Z&1Uych 
ul. ANDRZEJA N!? 7 

9-12 i ó-8, w niedziele i święta. 9-1 
Telefon Nr. 170 1404 

Dr. Alfred .Hejman 
Choroby uszu, nosa i gardła. 
Zachodnia Ne57 

Telefonu }i 33-34. 
Od 9 - 10 i 4 - 6 po pot. 

Dr. M. Gromski 
Choroby dzieci. 

Dzielna 9 
od 3- 5 po poł. 

1644. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABERFELD 
mieszka obecnie ul. Anllrzeja M 21 
róg Piotrkowskiej, I-sze piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
Telefon 17-31. 1691-208 

Gabinet dentystycznr 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera). 
Leczenie zębów bez ból u elektrycz­
nością. Plomby i sztuczne z~ b~' wszel­
kiego systemu. Prost0wanie ~· · ._, „·ych 
zębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Br. me~. J. UWAR[WHUR 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr:i;ne i nerwowe. 
Specjalisfa chorób1 żołądka, ki• 
szek i przemiany materji (cu· 
krowa., podagra, otył:ośoi i t. d. Nie· 
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjo!ogiczne wydzielin i · krwi 
1 w laboratorjum wł:asnem. 
Przyjmuje od lf-1 i od ó - 7 i pół 
po południu. Jl!31 

Dr. W. Bernard 
Choroby wenery.czne, dróg moczo· 

wych i skóry. 

SDeCiallstn c~orób iszu, nosa i gardła 
Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska N! 120. 
Telefon 32-33. 

Przyjmuie od g, 11 - .12 rano i od ó 
do 6 i p<H po pot 

w 11iedziele i święta. od 10-11 re.no 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordvnator warsz. uniw. klin. akusz. 
Przyjmuje od 10-11 re.no i od 4 i pół 

· do 6 i pół po poł. 

Południ iw" 23. Telet. l 6-85. . 
1766-0 

Dr. Med. 

Aleksander Margolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby .żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - H r. i od 4 - 7 
po południu. 195~-12 

Dr. \V. DUTKIEVvłCZ 
przeprowadził się na 
ul. Hawrot 1, róg PiotrkowskieJ. 
Cho~oby1 skórne, weneryczne 

i moczopłciowe. 
Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 

Panie od 4- 5 po poł. 20 

Dr. L. Klaczki n 
KONSTANTYNOWSKA 11. 

Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby lliróg moc~owych. 

LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-H!'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rauo. 

Ulica Południo\va M 2. 
Telefon ;li 13-59. 

Syphllis, choroby skórne, włosów, 
(Jrn~metyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe 1 niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salva~sanem Er­
lieh-Bata "606"-914 (wśród~ylnie). 
Leczenie elektrycznością, elektrolizą 
(usu wanie szpecących wło~ów) o-
świetknie kanału (uretro~kol'ia.). 

Przyjmuje od ::l-1 r. 1 oa 4 -
pa.nie od fi-ti P!l · 

Dla pań oddzielna poczeka.Li l ~. 

Sp~ce.rowa 40 (przy Andrz:ja} LłlborłltOrJ' um 
.PrzYJmUJe: 9 - 1 i 6- 8. w niedziele "' "' 
i święta. 10-1. 1947-200 

Dr. med. Leyberg 
Krótlta. 5 tel. 2&-50 

Choroby skóry weneryczne i moczo 
płciowe: Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. 
Panie od 4-6. W niedziel.ę i święta 
od 8-1. Dla pań oddzielna pocze-
kalnia. 2107 

Rutynowana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury dzienne i nocne 
oraz >"Vykonywa opatrunki i za.strzyki 
podskórne podług wskazań p•uów 
lekarzy. 

J anis,zewska. Aleksandrowska 37 
tel. 2fi.51. Swia.dectwa. z odbytej prnk-
tyki. 2078 

liillif DH.iDiOaia~·! 
• rozmiarow: 12-18-35 łokci, z ośWle- • 
: tleniem elektrycznem i ogrzewaniem C> 
O centralnem, ba·dzo odpowiednia na Jo- : 

: 
kal dla stowarzyszeń, na biuro lub skła- • 
dy handlowe, n<r szkołe, łub dla celow • I sportowych i dla wielu innych, od I -go 3 

e st)'.~zoial914 r. jest do wynajęcia. • 
O Bli<i:szych informacji udziela gospodarz • i domu ~ 38 przy uL Zachodniej. • 
·~ •• „ ................ . 

Orygfłlalfty tylko w białych 
pudełka en. 

Najlepszy środek do czy­
azczenla obuwia; czyni 
tkórQ mlQkkl\ I nleprzema• 
kaln~ nadaje Jej połysk. 
f*J'lllltł<LUBSZYNSltl I S-ka. 
l@maataat: SUST&W IDSEITIU!,. 

......... -ł.44t. 
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OBUWIA i KALOSZY 
POLECA 

na nadchodzące święta 
swój wielki wybór. 

Sprzedaż hurtowa i detaliczna. 

łłmoomieJska ł. 
Fil ja~ 

Gł·óoona Hg &. 

_ :· · . Magistra N. SCHATZA St t d 
Dr Oleił s Aronson lódź, ul. Piotrkowska NQ 37. . . ang re o powozu 

I . U. ' Telefon 26-81. z dobremi świadectwami potrzebny 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. Badanie krwi na syfilis. Niezon:1ci mail\ pierwszeństwo„ 
W_!!zelkie analizy lekar;Bkie i ~~e· Zgłaszać się do Administraeji 
11Juczne1 mocz~, plwocm (gruzhcy• p · d 1 2140-3 l-
krwi, wydzielin drag mecze• rzeJaz · · 
płciowych, wollr1 . mlek a i t. d ff.EE~eE:~EseeQa~sss~sesee. 

Willawoa1 Jan Grodek. Yf tłoczni ' fiedaktor1 Anna Grodek. 




